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Głos Leszczvński 
Boli: VI.■ 

~---· .. -
{ Ogłoszenia: -
i r::~.;...~ ! potoczn. 26 gr. Na}­! maiejsze oglouenle i kosztuje 1 zł. CJilosz. : blobne I dla l)OS%ult. ! poud taniej. Za tdd. 
: pod. :iL nie bj.....,_ 

\.!.,~--~~! .. :~'.:'· la Nducję .. ~ 1- !~ Natllldoa I dmlem I O)"""'ne buduJe sle spełnianiem ObOMlazkol , .Woo Leszczyński' wychodzi codziennie z wyj4tk. niedziel I h1.\t, 

~ Leu~ . Sp41dzidala • odpow. 811'· Y 1-nle. -Y• 
W Redakcja, ckspcdycj.a I drukami• przy ni. Wolności 20. Telefon li.i B. mln. pos. 111cbalskl o DDS2'm systemie podatkom,m. Nie w11ystko co pewstaje pod uądami pana 'Ćnbakiego, jeat Idealne, ani Id w11y1tkle zarzuty, caynlone rz11dom p. Grabskiego jako ministra skarbu 11,1 słuszne, ale blldi ,o b11dt pożytecznem jest poznać uwagi przeclwnlkó• p. Orab1klego, n,łaszcza te) miary, co były minister skarbl! poseł Michalaki, więc pod■• jemy w atre11e1enlu mowę jego w sejmowej koml■jl 

ltudżetowej. 

dzlS do Pol1kl 144 502 01ób, płacących podatek do• chodowy, dziś jest tylko 16.000 (n:e■aaScle tysięcy) płatników. Podobny stan rzeczy test w dziedzinie podatków gruntowych. 
Zauwa:tyć tet nalety, że stosunki nienormalne są azczególalej w rolnictwie. Wielki przemysł bowiem ma mo:tność przerzucania obclątenla na kon1umeat1, rol::ilctwo natomiast tego, w tym stopniu, uczynić nie może. 
Trzecl11 wadą tedy, obok puewagl podatków bez• połrednlch I n ie I praw I e d li we go Ich ro z. I ożeni 1, jeat zbytnie obcl11:tenle rolnictwa w porów• nanlu z przemysłem. 
Poseł Micbahki paewlduje, że w r. 1925 podatki pośrednie dadzą więcej, niż przewidziano w prelimi­narzu, podatki bezpośrednie zaś dadz11 malej. • Przy. czyna tego wyniku nie leży, zdaniem mówcy, w &lym układzie preliminarza, lecz w waaach naszego 1ystemu podatkowego. Dlatego też wysuwa sit; konlecznoSć reformy tego syslemu lako jedno z najpllnlejszych zadafi naszych ciał u1tawodawczych. Wskazówki zall, w jakim kierunku reforma ta Iść powinna, czerpać należy z anallzy wpływów podatkowych i funkcjono• wania aparatu skarbowego w przeszloScl. 

Za braki naszego 1yatemu podatkowego aą w plerw■zej llnjl odpowiedzialne nasze cbła ustawo­dawcze. D u c h dem Ig o g j I I p a n o s ze n 1:e a I t; i g n or a n c j I doprowadziły do stałego po. gar• z a n I a ustaw, puygotow■nych przez rz11d, aczkolwiek ju:t I tak za bard&o llc&ący 1l1; z nastro­jami partyj 1ejmowych. 
Dllienle do zrobienia I Polski państwa najbardziej ,po'lti;powego•, kro!enle ustaw .na wyrost•, schlebia• nie pr11dom, panuj,cym w okre11le powojennym, który 

był okresem rewolucyjnym, wS&ystko to musiało, po­dobnie jak w innych dziedzinach, doprowadslć I w dziedzinie ustawodawstwa podatkowego do złych wy• nlków. Swiadomość stanu rzeczy, zdanie sobie ■prawy 
11 tego, ie system podatkowy jest zły, a rozło:tenle podatków nlesprawledllwt, powinno się 1tać punktem 
wyjścia do przeprowadzeni• naprawy. 

Mówi11c o 1y1temie podatkowym, należy postawić jeszcze Jeden postulat - lrzeba znacznie u p r a ś c I ć zarówno wymiar podatków, jak i ich d ci lig a n Ie. Bez tego nie da sli: ulepsz)ć techniki aparatu skarbowego. Pny obecnym sy1temle, skompll• kowanym I zawiłym, nie da wyników dobrych nawet najlepszy aparat skarbowy. 

Pngn11c adać ,oble sprawę z tego czy motn1 liczyć na zre1ll1owanie dochodów, przewidzianych w preliminarzu 01 r. 1925, prud■tawll poseł Michalski wpływy 1karbowe w r. 1924. Suma tych wpływów była wlęk11a, niż to przewidywano w preliminarzu na r. 1924, jdll wszakże rozpatrzeć po11c1ególne podatki, to 1lę okazuje, Jak to już 'Wykazał prof. Rybarski na lamach 
0 011. Warsz.• (zobacz art. wstępny .Olosu Le■zc1. z 21 bm.), te nie wszystkie podatki dały jed­nakowe wyniki. Można je podzielić na trzy kategorje: do plerwS1ej aalet11 te, które dały więcej nit przewi­dywano, do drugiej te, które dały wynik przewidywany, 4o trzeelej - te, które dały mniej nit przewidywano. Dały wlecej - tytuń I cła (około 150 proc.); tylet, . Bez"ranlana bezczelnou 4Hdófll fr\ Grodnie. 

co prze•ldywano podatki pollredale; malej niż (78 I .)li I.J W 
proc.) poodatkl bezpośndnle. Te ostatnie rozpatrywano Klub Chrześclj. Dem. wniósł w sejmie do p. nie mogliby być k1iężml I odprawiać z powodzeniem 
11czeg6lowo, dały: gruntowy 87 proc., dochodowy Prezydenta Rady Mlulslr6w loterpelację z powcdu nie• Ms:a:y św. Prac~wnlcy nasi webec grożby ze strony 
50 

proc., obrotowy 
111 proc., maj1&tkowy 

56 
proc. slychaale bezczelnej profanac)i katolickich świętości żydów, kt6rych J~st dwa razy więcej• fabryce, bojąc 

przez żydów w pafl,twowej fabryce tytunlowej w ,1_11: utraty 1taoow1ska 11pewnlające"'o im egzutencl~, 
Ponirw•ż podatek obrctolly,pr:<• r~u~ony .,. kon■nment~ Grvd I 

d •11 ., ~ 
, . 

a:e oni,~ . o t:,·:::o fakcie dyrc~;;jl, lecz clljgłe kp:r.y 
jest w g.uncle rzeczy podatkiem pośrednim, moina .Dnia 30 grudnia 1924 r. - brzmi protokuł z zajść i drażliwe zapytania, dawane pracownikom chrześcljań­
wiec z cyfr powyt1zych wyprowadzić wniosek, że po• - w pafistw. fabryce monopolu tytunlowege w Grodnie, &kim na lemat czy dobrze odegrali to przedstawienie, 
datki pośrednie dały więcej, niż przewidywano, p O• w krajalni połączonej z sortownią lejże fabryki, tydz! zmusiło tychte pracowników do 11komualko,nnla o 
tł t k I b Ś d I 

, 
1 pracujący w dziale maszynowym, zebrawszy się powyższych faklach Zirl•&kowl Zawod. Robotników 

a ez po re n e II a• o w e I e w i ę ce j. d f b li „ 
Po cz as Pr• c Y w a ryce, urząd& I w celach pro• Chrzcić., bl1ga)11c, Zwl11zek o interwencje:. Protokół 

Z faklu powyższego wyprowadza p. Mlchal&kl wokacyjoych ohydną zabawę, ollmleazaJ•c i plugawiąc niniejszy zo■tal 1pl11ay na podstawie zeznania nitej 
1lu11ny •niosek, że lrudno,cl I niedomagania, jakle Krzyż Sw. I Mszę '"· Zab•wa ta była urządzona ff podpisanych •wladków tych faklów w obecności człon• 
odczuwa podatnik polski, wynlkaj11z wadllwoś;i naszego ■posób aaatc:puj11cy: pracownicy żydzi ubrali jednego ków Zar1111du Cbrze1t. Zwl11zku Tytuniowców. Grodno 
systemu podatkowego. Gdzie zaś tkwl11 wady tego tyda w worki, mówl11c wobec wazystklcb pracownik:Ow dnia IO ■tycznia 1925 r.• ' 

głośno, że to jest il1h1d&, I n11tępnle UlillOCOWIWIZY 
sy&temu, na to wskazuje życie tamo. :t.ycle mówi, na kiju od saczotkl drugą szczotile objadniall że to Po otrzymaniu powyższego protokulu zwróciłem 
te oparcie systemu podatkowego na praewadze podał• godło chrześcljafisklt, Kr&yż i!lw,,' kplllC sobie, ie się - atwlcrdza ~s. Kaczyński - do 1111l0d1 pro• 
ków bezpośrednich, jak t o z ro b I o n o w p 

O 
1

8 
ce godłem cbrzdclj1n mote być I ■zcaotka kuratorskich z WDlosklem O pocl11gnlc:cie do odpO• 

N as tę p O Ie ż y d n I ś I ad u I II cy k 
8 1 ę d 

1 
~ wledzlalooScl zbrodniczych blużnlerców, Pierwiastkowe 

pod • p I y w e.m do k try n soc ja I li I y cz ny c h, c h 
O dz II z 111 11 cz O I k li, a żyd z I p ad 111 n a dochodzenie u■talllo wlarcgodnoSć powytazycb zea-: 

jest błędne I niewykonalne. k O I a O ,, 0 d PI O a I 1 1 1 P u 8 :z c I a 11 1 p O d n I e i 011'1. Nie mogę fednak pozo■tawlć bez skutku kary• 
Jedynie Aa11:IJ1 na Zachodzie posiada system b I el I z O ę I p O d n i ą. Wobec ogromnego oburzenia godnego zachowania sli: władz naszych, które swem 

oparty na podatku dochodowym, we w11ystklch Innych pracowników chrzdcljan, żydzi :zapr&estall zabawy, poałępowanlem ~oprowadziły do tych ekscesów. Klika• 
krajach przewag■ jest po &Ironie podatków pośrednich. groż11c im, że jeżeli donlo1111 o Iem dyrekcji, to mogli krotn!e zwraca.em uwagę PP• dyrektwom Ola• 
Im niżej kraj atol pod wig'ędem wyrobienia obywa• być pewni, it :za klika dol 1101taną usunięci z pracy. wackiemu 1 

0S
t
rowskiemu 01 niesprawiedliwe I krzy• 

Woboc obawy utraty pracy _ pracownicy huiadkowle wdz11ce traktowanie żywiołu polalliego w fabryce, na 
telaklego ludności, tem bardiiej musi opierać swe tej ohydnej I podlej zabawy _ zaniechał! skargi. Za pobłażllwoi!lć I f&worytowaale tydów, litwaków :z po• 
dochody na podatkach poi!lredalch, latwiej■zycb do godzinę p O :im• I• trzy Has z (tyd) z w r ó c 11 chodzenia, na)bardzlej wrogo usposobionych do Pafi• 
wymierzenia I do pobrania i mnleJ dotkliwie daJ,cy I i ę du prac o w n i k ów chrz es c I I a n z za PY· alwa. Zwracałem uwagę na to, że dyrektor fabryllJ 
alę edczut ludności. ta n Ie m, czy c b c Ił prac o w a ć I rad z Ił, b y I p. Oajdeckl, JeSI nieodpowiedni aa swem stanowisku, 0 te m Ił aj II c I u 

O I k O m u n Ie m ó wł I i b że na skutek oszcserczych relacy) żydów wydala z fa• 
Plerw&&ym wnioskiem tedy z analizy naszego sy• p r :z e cl w O Y m raz I e O n u I u O I e I c h z p noc; bryki robotników polskich, że pozwala 01 to, Iż 

atemu podatkowego jest konieczność gruntt>wej reformy Dola 9 stycznia 1925 r., podczas pracy w fabryc; żydzi 1mu11a)1& pracowników chrześcijan do należeDla 
aaazycil podatków bezpoi!lredalch. w tymte samym wydziale krajalni podmajstrzy Hasz do Ich Związku żydow1ko-komuni1tycznego pad groq 

Bliższe rozpartrienle systemu podatków bezpo• i Inni żydzi ustawlll kilka pak od p ■piero■ów jedni! utraty pracy, toleruje terror wlększofcl żydow■lriej 
średnich prowadzi dalej do stwierdzenia faklu wadi! na drugiej, umocowawszy p0W):ttj tak11 szczoikę, jak na:I bezbroaayml robotnikami polskimi, że powlena 

I w poprzednim zajdclu, u br a 11 w w o r k I ż Y d • ■tanowlaka w fabryce ludziom, pozoatającym pod za. 
wego Ich rozłożenia. Duch czasu I względy demago• sam O i la, a I Ie PI w 8 z y mu kr 11 :tek pa ple ru rzutem ■zplegostwa (sprawa Polendorfa) wbrew klika• 
glc:zne wpłynęły na to, :te starano się jakn■Jwli:cej 01 głowie, imltuj 11cy tonsurę i rozpląwuy krotnym oatrzrżenlom I t.p. Szczytem :zdnledbalstwa 
e■ób u w o I n I ć e d place n I a p od at ku sto)IIC I w ork i n a 4. eh drą :t kach O p r O w a i z I I I I nleporz,dków, panuj11cycb w fabryce, było urządza• 
u stanowisku, że powinni pokryćwydatldpafl~twowe tegoż tyda pod baldacht:Uem z tych wor• ~!:e~:~C:~:nf.rao/oph:C,~~ych r:en:t1użalynlerczych. MoJe 
1 

lk I • 
1 

I • k0w zrobionym, :tydll półkolem poklę, Y ne o no poqdaaego 

y o c , CD DIJW ęce mtJII• ka.li w O k O I O tych pa Ir, 1 :ty d p O d b I Id I• 1k11tku, dopiero trzeba byle tak w1trętnego 1kandalu, 
Tak naprzyklad przy podatku dochodowym I. sw. c h I m em O b c h O d z 11 I y c h k I ę cz lic y c h aby poił wpływem wzburzenia oplojl apol•cznej, nauc 

minimum egzyatencji Jeat u 011 o wie le wy:tsze nit ż y d ó w I p o d n o I z II c p u d e I k o od p I p I e r 0 • władz! e zwróciły baczniejszą uwagę na atosunkł, 
w lnnycil krajach - u 011 wynosi 1500-2500 zł sów w górę, udalllc w ten apo ■ ób podnle- paau 11ce 

91 
tej fabryce,• 1

rw Czechach naprzyklad 950 al. Ooapodarstwa po: s Ie n i II N aj św. Sakrament u, każdemu z PodaJ11c powyższe do wiadomollci Pana Prezesa 

., 
t y c h k I ę c z ą c y c b r o z d a w a I p a p I e r o I a Rady Mlnstrów, zapytują alę go Interpelanci: 

alżej 15 ba nie plat11 podatku dochodowego, 1 czego czy też I a ny prze III m I at, k ł I d II c t O Im ~ t) Czy gotów jeat polecić wydalić bezzwłocznie 
wynika, ie na 3 200.000 go1podaratw jest w Police ust a. Z yd z I d pie w a I I w ów c s a I j a k Ie• wszy1tklch tych, którzy brali udział w ek1ce11ch 
awolnlonych od podatku dochodowego go■pod■ratw s Pr oś n e p I o a en k I. Oburzenie chrzdcljan pra• blużalerczych na terenie państwowej fabryki tytoniowej 
2.852.000. lluatruJ,c ten atan rzeczy, przytoczył poseł cownlków w&roalo tak, że pracownice płakały, a gdy w Orodoie, oraz ulrarać kierowników, którzy a,,11• 
Mlchelskl szereg bardzo ciekawych danych zebranych jedna li pracowni~ chciała natycbml11t pójść do dyrek• c&yn■le zachowall sit; wobec tych zajść; 
tlrogll badai i ankiet. Oto naprzyklad 'za rzlldów tżora, tżo ud,ajtący księdza *

1
Yd Samoll objął ill groi,\c, 2) co zamleru UCJ.ynlt, aby na pr1y111o•ć za· 

e no em e 11cym na sto e krajalnym zabije 111, Po pewnlć ■prawiedllwe traktowanie przez zwterzchno•ć 
praiklch 111:,1• w powiatach pomonklch, należ11cycb tym fakcie żydzi kplll ·sobie, pytając chrześcijan, czy fabryki pracowników chrześcijan I nie llo~udcić do 



terroryzowania Ich przez tywloly tydow1łlo•komunl-
1tyczne, zatrudnione w fabryce? 

Do tego wyrywa się z głębi duszy katdego 
katolika i chrześcijanina jakiegokolwiek wyznania st■• 
aowcze żądanie: precz z tydaml z państwowych 
zakładów chneścll•ńsklej Polski, ongi przedmurza 
chrześclJaflstwa w Europie! . 

Sprawy polskie. 
. Polacy w sejmie gdafisklm. 

Hallerczycy w sprawie Odaliska. 
Paryż, 23. I. Prezes F. I. D. A. C.'u, pik. 

MIiier, olrzymal od Zwl11zku Hallerczyków Rzeczypoapo• 
lltel Polskiej ( oaletącego do Federacji - przyp. Red.) 
z Warszawy depesze nastepuJąc11: Zjud delegatów 
Zwh1zku Hall,rczyków Rzeczypospolitej Polsklej 
zwraca uw&gę Federacji na spra•e gdańaką, narusza 
j11cą postanowienia Kongresu Wersalskiego. Proalmy 
zawiadomić British Legion, że naph:cle oplnjl w całej 
Police. spowodowane ,tanowlsklem wysokiego komi• 
sarza Mac Dooell'a, molle sie odbić niekorzystnie na 
braterskich stoaunkach kombatantów angielskich I poi• 
sklch, które tak serdecznie ale zapowiadały pcdczas Na czwartkowem posledzienlu sejmu toczyła się ostatniego Ko11gre1u w Londynie. 

w dalszym ciągu, debata nad oliwiadczenlem senatu. Dobra nauczka naszego rz11du dla Odaliska. Przemawiał poseł dr. Moczyński, ro1pr1wlając sle na-letycle z p. Sahtrl'em i wskazując, że nie duch gdański W ars z a w 8 , 22, I. Dyrekcja Targów Gdań­winien lncydentbwi, ale hodowany przez senat duch sklch nie otrzymała dotychczas zawiadomienia o zwol­nlemlecki sprawił utarg, b~ barwami ~iemleckleml nleniu od cel elup~nató• z Polski, jak również nie zamalowano skrzynki: Dilej stwierdził, :te wybryków otrzymała od rządu polskiego odpowiedai na :apytanie, w ■prawie polskich skrzynek pocztowych dopuścili jakle sumy plenl~dzy bedą mogły być przewożone przez ale uuednlcy sen"tu przv milczącem zachowaniu sie granice polsko· gdańską praez zwiedzających Targi funkcjonarjuszy policyjnych. ::,Iowa te wywołały wśród Gdańskie. W kolach politycznych w Warszawie uirzy• niemieckich nacjonallstów oraz .,.śród członków se• mu)e sie prz•konaoie, iż dyrekcja Targów Gdańskich natu niesłychaną wrzawe. Senatorowie z p. Sab· w obu tych sprawach odpowiedzi nie otrzyma. mem na czele, oraz posłowie niemieccy nacjonalisty• Czynne zaczepki 0dafiszczan. cznl, krzycząc, zarzucali mówcy kłamstwo. W odpo- Gdańsk, 22. 1. Jeden z polsl<lch uuednlków wiedz! na to dr. Moczyńs'd 1twlerdzll, te Komlaarjat pocztowych konwojujący poczt<: polską z Hełmu do Oen. Rzeczypospolite) Pclsklej podał dawno sena• Tczewa, był zniewolony z powodu przeładowania wa­towi do wiadomości nuwlska osób, przychwyconych gonu pocztowego puejlć do wagonu osobowego czwar­na gorącym uc1ynku niszczenia polskich skrzynek tej klasy, gdzie znajdowali się robotnicy niemieccy. pocztowych, mimo to jednak senat gdań1kl nie po Robotn!cy cl zaczęli n•jplerw urzędnika naszego lżyć, czynił żadnych kroków ze swej strony, aby zalago• a naste pnie m • I t ret o w a ć czy n n i e, Działo sle d&lć sytuacje. Nlemidry wybryk, jaklEgo dopuS&czo to na !raksie między Orunią a Petershagen. Jeden no ale • stosunku do polskich sknynek poczlowvcb, z obecnych w wagonie P'llaków pocl~gnąl za Une nie znalazł w słowach p. S1hma ani jednego &Iowa bezpleczrństwa I utrzymał pociąg, zanim jednak nad• potępienia. biegła pomoc urzednlków kolejownh sprawcy napadu Odpowiadając na wywody poszczególnych 1116w• powyskakiwali z wagonu I znikli. 
ców, a w 11c1ególno,cl na przemó111ienle posła poi• I Polska izoluje (ldafisk, aklego dr. Moczyńskiego, Sahm złożył krótkie ośwlad-czenfe, w którem m. in. zaznacza, te w deklaracji War• z a w a, 22. I. Dnia 21 b. m. wieczorem 
1wej, wygloS1onej przed rozpoczcclem obrad nad bud wyjechała do Tczewa na polecę11ie p. mln. B?raw wewn. :tetem senatu, świadomie nie wyraził petęplenla dla specjaln~ komisja, kloca ftla na celu zazn11omlenle ale eprawców Incydentu pol■kich ■krzynek pocztowych, z obecme prowadzon11 _kontrolą ruchu granicznego ponlewat doiychcus nie stwierdził, ateby czynu tego pomiędzy Rzeczyposp_ol1t11 a w. m. Gańaklem, w dopuścili ale obywatele gdańscy, (Sahm zloty! 10 związku z konle7znośc1ą wydaala zarządzeń, któreby ośwladcrenle pomimo tego, te otrzymał od komiHrz■ ukróciły rozwlja1ace sic: na tym_ odcinku granicznym gen. Rzeczypospolitej Polskiej dokument z nazwlakaml przemytnictwo. W s~lad komlsJI wch~dzą: naczelnik iprawców ujetych na gorącym uczynku). wydziału ochrony gramc w Mln. S Wewn p. Ouollńskł, ' . starszy referent w Mia. S. Wewn. p. Wojnar I przed W koflcu Sab~ stwierdził, ze umowa warszawska atawlclel komendy głównej Policji Pańitw. Pontem nie mote wchodzić w gre w. sprawach pocitnwych, do komisji wejdą z ramienia Min. Skarbu delegat izby albowiem o_rzec~eme wya. komisarza, n11 ktOre Gdańsk akarbowej w Tcrunlu, oraz z ramienia Sdabu Gen. sle pawolu1e, Jest p6tnlejsze. (Poael Paneckl ~ola: delegat D. o. K. VIII Podług pana zatem umowa warszawska jest znles1ona I Na to Sahm odpowiedział: Nie, w każdym razie nie Jak angielscy socjaliści radz11 swymtowarz)szom prze1 nas ł) gdafisklm. . .Rzeczpospolita• dunosl z Gdańska: Sekretarka W Odafisku tle, ale dokazu111, • Labour Parły• miss Phtllpps, która 111 Jesieni bawiła 

Gdańsk, 22. 1. Na dL1&1eJuem posiedreoiu w Odańsl<u a nast~pnie bad&ta 1tornnkl w Polsce, aejmu wazyscy mówcy, a n a w et p osi uw Ie f ra kej I wyslosowala do tamtejszegą eocjallslyczne20 posła rządowej, przemawiail przeciwko wnioskowi padał • Volkstagu•, dr. Milllera, dlutszy list, w którym kowemu. l"os. Neumanrt ostro krytykował gospodarke wspomlaa o życzliwości tej partjl dla Pch~i I radzi, senatu I d,,msgal sie reorganizacji policji, grożąc w aby frakcja socjalistyczna w Gdańsku zajęła wobec przeciwnym razie prze)llclem do opozycji. Poliki ż)'czliwe stanowiSKo. Miss Pbillpps mówi -11 

,wym liście również o Iem, te Polska ma prawo do 
portu amuolcyjnrgo na Westerplatte I doradza 111rtjl 
aocjalistycznej, aby z tego powod11 nie c;i:ynlla Polsce 
żadnych trudności. 

Miss Phillpps bawiła w sierpniu w Odańsku. 
Socjaliści gdańscy obwozlll 111 prze, klika godzl11 
motorówką Senatu po kanalari1 gdańskich, żalili się 
na port amunicyjny w Westerplatte, a takte na zakaz 
wyjazdu delegatów gd•ńsklch na Miedzynarodnwy 
Kongres Poc1tewy w Sztokbolmle. Min Phillopa 
była zupełnie pod wpływem tel agitacji. Pótnlej wy• 
jechela do Polski. Stąd poinformowana jest lepiej, 
nit gdafisklm towarzyszom ile zdswalo. 

Z tycia stronnictw polskich. 
Rada Naczelna Cl11decjl zauceptowala w zupel• 

noścl taktyke klubu parlamentunegą oru wybrała 
komisje, złożoną z posła Cierniewsklege> I prof. Ma• 
karewicza, dla opracowania zmiany ordynacji wy• 
borczej. Kongres tegorecH:, uchwalono zwołać na 
29 kwietnia br. 

Szpiedzy, przygotownj11cy aapady w aaszyd1 
kresewycll województwacll. 

W ars z a w 1, 20 l. Wfad,e korpusu ochrony 

I 
pogranicza wpadły na ślad &1eroko rozgalezlonej bandy 
azplegowsko•dywersyjnej w Wo!ewód,twle Nowogrodt­
klem. Mianowicie w mlejscowo1cl Kamieniu, w dr,ma 
kowala braci Llpnlewsldch WJ kryto, It przerabiali oni 
broń palną dla band dywersyjnych. W teku śled1twa 
pneprowadzono rewizję także I u Dominik• Czvtyka 
I wykryto ślady orgaolz■cll 11plegowskicj. Znaleziono 
dokumenty z oplse• dyslokacji władz be19teczeństwa 
w pasie pogranicznym oraz mapy, na których zakre, 
ślone były miejsca vuyszlych napadów. Kutnia braci 
Llpnlewsklcll slutyla równocześnie za 111enntce dla 
dywer■antów, w której wyrabiane łcilszyvre S,ł gro• 
szówki. Organllac)a po~ostawala w porozumieniu 
z klerc wołkami akcji dywersyjne) G W. P. w Ml iska. 
Sledztwo w toku, 

Sk■tki konferencji Helslagle1rskiej. 
W 11 n o. Władze łotewskie w związku z Konie• 

rencją llelsin&fonką I ollietnlcami zlotaneml miniatrowl 
spraw :ngra■lcznyeb Skrzyńsklem1t w Rydze, poleciły 
konsu!atom łotewskim w Wilnie udzlelać pozwole6 
na po1> ról do Inflant wsa;y1tkim wylifdlooym z po­
wiatu illukaztatisklego za rzekomą rg,tację na rzeca 
oaerwania loflanl od ł.Jtwy. 

Wszyatkim, którzy się zglo&&11 o powrót, WIIJ 
paszpertowe mal11 być 11ddelo11e llezplatnle. 

Jak Berlin dba o Odafisk. 
Londyn, 21. 1. ,EYCning Ne.-s• donesl, ie 

nąd berliński zamierza prowaihlć lntenzywną oropa, 
gande antypolską w wszyatklcll sprswacb gdańskich. 
W tym celu zapros I d:> Gdańska wydeczke dzienni­
karzy angielakilb I ~merykallski-11 ape:jalnle n I kos at 
rząd u n Iem I e c k Ie go. Wycieczkę ma e p r O• 
w ad z a ć po Od ais ku ur z i: d n I k n Iem l.e• 
ck Ie go m I n I st er st w a • p r a w z ag ran l• 
c Z ny c h. 

Niewątpliwie nasz r211d z1rea2ule na to odp O• 
w I e d n I o, nietylko we bee Odańsk<1 i Niemiec, ale 
I na terenie m,c:;dzynaredowvm I za µo~r.:dnlctwem 
swego urzedowego erganu P~laklej AJenLjl Ttlegra­
flcznej. 

IIA~A RODZIEWICZOWNA. 71) 

liędzy ustami a brzc~icm puharu. 
Wentzla nigdzie nie znala1I, i Stef n, nie można I - Sliczny ranek, nieprawdaż? - rz.ekl swo było spotk,ć. Oba'iwa skr}li się widocznie pned I bodnie. 

rodainą. Wolick.1 i Jasieniecki nic chcieli nic powie P0patrzyla na nie,,, 1 W}rzutem. 

Powieść. 

- Kiedy nim był - wmieszała sie starusaka.­
Teraz mgdybym się nie ośmieli!a użyć tego słowa. 
Wiesz dobne, i on to już cmjf', jak obraźliwą Jest 
ta nazwa tu u nas, Cenię go od dziś jeszcze wy!ej. 

- No, !,iedy tak, to go nie długo będziemy ce­
nić. Z rąk Gli:bnckiego tyw nie wyjdaie ! 

- Co Bóg da ! - nekła urocayście staruszka. 
- Ja go nie mogi: ucayć podłcsci. Niech broni ho-
noru! To słuszne! 

- A ty Jadziu, tak samo myślisa? - spróbo­
wał Jan ostatniej apelacji. 

- Myślę, że i tybyś nie aniósl naawy pruskiego 
szpiega! Zgoda byłaby tylko możliwą w rasie prze­
prosin pan• Gtebockiego. 

Chraąstkowski tylko ręką machnął. 
- Zatem Wentzel zgubiony! Ach, Jadziu, Ja­d1iu ! - zaczął i urwał. 
- Zgubiony jest ten, kto niema honoru i zasad 

- rzekła smutnie pani Tekla i odeszła powoli ku 
domowi. 

Jan wsiadł na koń, podał rękę siostrze. 
- Mus11; go jednak odnale:tć ! - westchnął. 

Mote ci go prayslać? Sakoda mi was okropnie. 
- Kiedy pojedynek? - spytała. 
- Nie wiem 1es1cze. Ach, :Soże wielki ! Na 

ć1em to wisi tywot ludzki! 81cdne chłopczysko, ta 
ki był wPSól wczoraj. Ej, Jadain, czemu ty nie 1a­
płaczesz? 

- Zebym mogla ! - wyszeptała. 
- Mote ci Cesic: przyw1e:tć na pociechę ? 
- Nie, Jasiu. Da1ękujr:; ci ! 
Chnąstkov.skiego dławiły Izy. Zawrócił konia, 

reką jej skinął i poJcchal. 

dzieć. PoJedynek miał się odbyć w największej ta- - P dn jedzie na pojedynek? - soytala. jemnicy. D•ii na to hrabiemu słowo honoru. Był - Tak, pani - Spo1rzal na zegarek - Mam zgubiony ostatecanie na op1:a11. jeszcze piec kwandraosow czasu Wyjechałem za-Ca:y dzień amarnowawszv naprótao, Jan pod wcześnie. Czy babka w dl9rou? wiec,ór wrócii do Olszanki. Nie czul się na silach - Wyjechała do kosc,ola. dlutej pozostać zdała od Cesi - i po godzinie roz. - To debrze· W cli: jej nie widzieć i nie żegnać kosznego. pierwszego samnasam z ukochaną, sapo- - szepnął do siebie, przesuwając r~ką po czule. mnial o Botem świecie... - C,y i przul Janem ukrył się pan dla tegot Tylko w Marjampolu czuwano i myślano o bie- powedu? 
dnym Siwabie. Pani Tekla modliła sit; noc c-alą, - )faturalnie. To wcale nie poślabny temat. wzywa'a laski Botej na swą siwą głowę. Jednego Co ma sobie mącić spokój i szczęście. jego mia:;, tylko - czy i on ją opuści? Pójdaie do - T•jemmca nie oszczędzi zgryzoty. Jabym tamtych, do matki, do dziada - ona sama zostanie! na miejscu Jasia miała tal do pana ,a usuni~cie w Była to straszna noc. takiei chwili. 

Raniutko kazała zaprzegać konie i poszła do J1- Zamilkł i spuścił eczy. Pozorna obojętność by-dzi. Zgarbiła się, zestarzała o lat dziesięć. la bardzo trudną do zachowania wobec mej. - Pojadę na mszę - rzekła. - Jeżeli on si«; B~li tak blisko siebie - a on tak blisko śmier-zjawi, to bądt dla niego dobrą I ode mnie pożegnaj. ci. Czul w s"bie odwagę skaza:ica. Je1eb bed,ie mógł, niech zac•eka do mego powrotu. - Jaś daruje - ozwał się. - Ot, nie wiem, co - Powiem - odparła Jadaia, całując ją w rt;l<ę. mi jest daisiaj. Odbvlcm tyle pojedynków, nie ci.­Powóz zaturkotał - została samą. Po bezsen- jąc nic podobnego. Ciekawym, c1y to będzie instykt nej nocy czuła s,ę słabą i zdenerwowaną okropnie ; śmierci. 
bolały Ją oczy i głowa, w pokoju brakło płucom po- Jadaia sadrżalo nerw ewo. W oczach jej aamigo-w1etrza. Zesała do ogrodu, at w cienie dzikiego par. tała jakby wściekłość. ku, co się ciągnie mii:dzy polami. Niski plot oddzie- - Jed:t pan sobie stąd ! - zawołała zmienienym lal go od łanow; oparła si«; wreszcie am,:czona o głosem, odstepując o krel<. te zagrodę i, zapatrzyw!zy się na talujące morze - Pani kate, pojadę ! C1y• obraził, broń Bote? kłosów, dumała. - Acb ! - wysllo ro1pacaliwie z jej ust. Bylot to pnecaucie, co ją zawiodło w to miejsce? Oparła si«; znowu o plot i ukryła twan w dłonie. Sc1eżką pod płotem zbliżał się jetd:teć na pys1- - Co pani ! - spytał cicho. nym karym arabie, Dwór chciał ominąć, widocznie, Długo nie było odpowiedzi. Sliczny letni ranek i juby sii: wahał i pasował • tli chi:cią. Czasami roztaczał wokoło nich przepych bar"', tonów i woni. ręka mu drżała na cuglaclt do zawrotu, i hamował Swiat wolał ich do tycia, do wesela, de> kochania, ją. Glowęmialzwicsaoną,ponurązaciętośćwtwaray, a oni patrzyli w grób. O krok był od Jadzi, gdy się spostrzegli. Na1::le dziewczyna wyprostował„ się tywo. Oesy Smutek jego pierzchnął jak czarem - zeskoc1yl miała łez l,lelne i bezbrzeżny smutek na twaray. SpoJ• na aiemie, cugle zarzucił na gal(ź i stanął naprae- rzala na mego rozpacznie. ciw niej, wyciągając • powitamem rękę. Ciąg dalssy nastąpi. 



f d I ft I I 11 'I gó rą opieką. Idąc • tym kierunku, Złud 1.D z e n es ef zemldlnfczy, odbyty 8. I 9. c1erwc1 1924 r. w War11awfe przy współudziale llc1oych delegatów z Ka•dn te„o clekaMn trzech dzielnic, opracowuj11c prolekt nowel ulławy , J I WJ rzemldlolczef, 1lożooy w Ministerstwie Przemyalu I Handlu jake wyru jednolitej opinii rzemfeślofkó• A 
• natychmiast zaabonuj sobie na tut li całej Polski, zapropooowal podciągnięcie szertgu {I) Ie C Gł L • k I zawodów budowlanych pod takzwan11 .koncesje". os e s z Cz V n s w ten sposób projektodawcy usll_owall zabezpieczyć " prawa kNallf kowanylh rzemleśl ,1ków budowlanych, a tym sposobem będziesz jak o aj wcze ś n Ie oru solidność wykonywania robót budowlanych. Tak jak o aj do k I a do ie j, ja k o aj sum Ie o o I uzgodolocy projekt ustawy przemysłowej pnyjąl pan informowany o wszystkich aktualnych sprawach, t Minister Kledroń życzliwie, obiecuj11c go poprzeć w jclśle związanych z dobrem kraju 1 0 aj is t O t O ie calel osnowie, dodatąc osobno _od Siebie ,teraz wierze w przysllość Pols~I, bo jezell sian rzemieślniczy a z Y m I I n tere s a m I każde g O O b Y w at e I li trzech dzielnic o rótnel orfentacjl dzielnicowej po• Dooosi,lśmy jut, że od 1 stycznia rb. wprowad2 trefli sle porozumieć i u,godnlć projekt ustawy, to poczta abonament kwartalny. Innowacja ta przyolo tym samem, może być przykładem dla Innych stanów z sobą pewne zmiany a mianowicie: Dawniej zgłas w Polsce•, 11111 listowy z kwitkiem co miesiąc obecnie uś zgl Tymczasem . dowiadujemy ale z wiarogodnrgo . . ' żródla, ft k o m I te t m I e d z y m I n I •Ie r I al y ar-sit; tylko co kwartał z kw1tk1em kwarlaluym na wszy tykulu tego ole przyjął, motywując to twierdzeniem, kle trzy miesiące danego kwartału lub przedło Iz sprawy budowlane zostaa11 uregulowane ustawą u tyc:zeoie abonenta kwit miesięczny tylko na plerws budowlaną. miesiąc kwartału. Po puedplatę na drugi i trze Zdawałoby się, iż wobec nieprzyjęcia .koncesji" aiesiąc już się nie zgłosi. w_ projekcie ustawy przemysłowej, uatawa budowlana . wmna by ltm troskliwiej zaopiekować sic kw,liliko-Kt~. 'lamówll gazetę tylko na styczeti, a chc1ałb wanem rzemiosłem tego typu. Dzieje się jednak 11alej zaabonować na luty I marzec lub tylko na luty, wprost przeciwnie ... - Dowiadujemy alę, Iż ustawa winien się zwrócić w czasie od 21-25 bm. do listo.,, budowlana zamierza zupełnie zlekcewatyć kwallilko-wego lub najbliższego urzędu pocztowego I dokona wanych egzamlnowaaych mlstrz6w budowlanych, przedpłaty na pismo nasze. u11c,u~l1jąc DH et te uprawnienia, jakie do thwlll ..,.....,.,.,.,.,-.,.,.,.,.,.,,..,...,.,.,..,..,...,...,...,...,.,,,."""...,""""""""'J obecneJ posiadają. 

No Ny projekt· ustawy budowlanej wprowadza W Niemczech złodzi~jami są nawet 
głośni profesorzy uniwersyteccy. 

Niemałą 1enS1cję w niemieckim h,iecle naukowym 
wywołał fa~t zaarcBZlowanla uc1ontgo niemieckiego, lal11lryka Haucka pod zarzutem kradzlety cennycll dokument6• historycznych z archl•ó• pt611wowyc i pry„atnych. Kierownictwo wiedeńskiego archiwu patutwowego I <lwonklego zwróciło u„agę 011 wydan przed kilku m eslacami kat1logl n1jpoważ1iejszycb anty kwarnl, które poleciły na !przeda% szereg dokumentó wykradzionych w tajemniczy spos6b z archi• urn wł 
dtń1klego. Ponieważ w katai'gach tych były rb,rnleł wymienh,ne antykwarnie berll(t<kle, archiwum wlede • akie zakomunlkcwało swe spostrzetenla P' llcjl be Jiilskiej. Sledztwo naprowadziła rychło na lllsd or glnalncgo złodzieja w osobie prdesora Haucka, ktore mieszkanie było form3lnle zapchane najro,ma!tsze dokumentami z trchiwum loodyńskltgo, watykańskleg paiutwowego włoskiego, haskiego, wiedeńskiego innych. S~radzi~oe przedmioty sprzedawał prufesor Haucke za pcś•edniclwem zaufanego pnykra•acza Hvhenlochera. Między lnneml rnalezlooo w mleszkaolq prtfesora c e n ny z I o ty zegar ze z bi or ów 
W a I y ka fi S ki C h Kradzlde te tłumaczy UCZOD niemiecki chorobliwą(?) skłonnością do}ke ltkcjoonwaoi cennych dokumentów hlstorycznyc!J. Profesor Hauck •~rzedawal mn!ej cenne dokumenty, aby za pieniądz w ten tposób UZ}Skane nabyć dokumenty watniejr.ztl{ lfczony ten napisał dotąd 50 tomów h1•t1rJł ~lemle1 kieł; 

Inny system. 
Budowy uskutecroiać może każde .biuro teclml• czoe• na czele którego stoi człowiek z wytszem W)ksdal:eniem tecbnlcznem, 11ś do wykeoywanla robót murarskich, ciesltlsklch I I. d. powołani mogą być ludde według uznania odpowiedzialnego klerow• nlka budowy ... 
Oto skutki zabiegów wrogów ■tanu mistrzów budowlanych I 
Oto chęć odbudowani■ Polski dylentant1111I za• wodowyml, wprowadzenia w przemysł budowlany fuszerki i tandety obliczonej na zyak, a nie na jako,ć wykonania ... 
Rozumiemy, komu na autorstwie tak postawionego projektu ustawy zalety. Znane nam jest :iródlo sza. łańskich podszeptów, przeciw praktycznie wykwallfl • luwanym wykonawcom, ale ole znanem nam jut, gdzie 111 p. p Posłowie, Senatorzy, prawdziwi Polaey? ... Czy ale pn:ewiduJą nleszczęicla w tak postawionym projekcie ustawy, c,y nie widz11 re boty elementów rozi<ladowycb, dąiących do opanowania przemysłu budowJantgo oiepodzlrloie, I wytworzenia zeli tandety budowlane! w Polsce? .... 
Zabo1cy ro~umlell, Iż stan mistrzów budowlanyck ma prawo lltolenla I sian ten otaczali opieką, chroniąc go przepisami odnośnych Dilaw. Tak było - z ma• lemi odebylenlaml we wuystkłch trzelll llzlelnkach, bo tam prawo - ustawy - budowali prawnicy, ekono­miści wytrwanl przy wapóludzlale interesowanych sfer. W Polace natomiast buduf11 go wazyscy nieznający ~ Rlata nemłeślniczego, tylko nie ci, którzy w plerwuej llnjl są do tego powulanl {ielawe mborowanie DOlla. ftiem[a u. naumann~ budo~~~•okei: p~~e:ie~=tasi:ut~!~:h u:~a:łw~~~m~s~;::ij~ tm·rrawa egzystencji, tym, którzy za N111 krew prze­lali, życie swe lh~tole nleSII w ofierze i wszelki& niedolę przeżyli. 

Pisma poznań1kie podały w tych dniach wl1d 
mość, że leEdir niemieckiego klubu sejmowego zost pozw,ny przez sąd za 1hllzow&nle dokumentów, Chodzi tutoj o d Jkonanle r<>zmyśloie fałszywych wplsó\9 do księgi dusz gminy Suchortcz w zamiarze prz)spo nenia s• bie i u,eJ rodzinie maj11tkowych korz)ści a mianowicie o uzyskanie 01 tel pod1tawle obywatel atwa polskiego, do którego p. poseł Naumann ni 
miał prawa Tcrmln rozpraw zoatal wyznaczony o 
dzień 21 bm. 

Tymczasem już wczoraj rozeszła się wiadomoać, 
:że rozprawa sądowa została odroczona, ponlewat po&. Neumann w ostatniej chwili przedłożył atest lekarski, 
:że na rozprawę stawić się nie może z powodu choroby. Na mocy tego 1te1tu Sąd Okręgowy w Bydgoszczy uxnał posła Neumanna za dostatec11nie usprawiedll• wlouego I rozprawę odroczył. 

Sprawa posta Naumanna posiada wielkie zoacze -ule, bo jeżall ckaże się, że nie poalada prawa d -:ibywatelst Ra polskiego, to nie będzie mógł tet w 
konywać mandatu posła do 1ejmu polskiego, chyb 
że mu n11d nada obywatelstwo, co jednak Jest z u, pe I o Ie nleprawdopodobnem. S..-oją drogą już w . 1922 przed wyborami rozpisywała ale pra■a narodaw , :te p. Naumannowl nie przyaługuje obywatelst,iło pol■kie, ale niestety nie pospieszono si~ z 1twierdlf' alem tego. 

~ Odezwa 

Ale. to mote nie Polska - ta wymarzona Matka Ojczyzna n1111 I ... 
To t8kże Jej syaowie, oddani Interesom między­narodowego przemysłu "lelklego, którzy :u pod111eptem spekulactow budo„lanych chcą Polske na wpół analfa­betyczo11 zamerykanizować, chcą Ją obedrzeć z Jej whściwego polskiego charakteru na rzecz wszelkiej kategorji dyletantów zawodo1wycb, oa rzecz zdeklaro­wanych wewnętrznych i zewnętrznych wrogów całego polaklego Narodu. -
Na zamach ten musimy odpowiedzieć energicznym protestem, moment grożny. .• należy się nam porozu­

mieć i odeprzeć zakusy zniszczenia ataou o wicie­wiekowej lradycjl stanu, który ole może ułedz przekreśleniu. 
W tym celu, Krakowskie Stowarzyszenie egza• minowanych miilrzow budowlanych zwoła wielki Zlazd der iatercsowanych z całej Pclskl <ID Krakowa, który odbędiie s!e w lutym b. r. Dok1adna data zjazdu i program tegot będzie z końcem ,tycznia b. r. 

o■obnym komunikatem ogłoszona. 
Odzywam ale zatem do Was, kolediy zawodowi, ocknijcie się z bezczynności I Agitujcie za Zjazdem, by on mógł wypaść Imponująco, by tam mo11;ly paść 

Iłowa żywego protestu przeciw samacbowl,'.;.jaki nam gotują cl, któr.zy .nie wiedzą, co czynią•. 
( - ) Władyalaw Jewasilltkl, 
1-'rezea hby R,emleślnic:r.ej. 

Wladomolcl z bllska I daleka 
Leszno, dnia 24 stycznia 1925 r. 

Tymoleu&lB. 
24 stycznia 1712 r. Ur. fryderyka li. króla pruskiegQ ,r Berlinie, rozbiorcy Polski, am. 1786. 1766 r. Zgon kom­pozytora Fryderyka flotowa. • Darmsztadzie. 

m) Wladomeścl kościelne. W oledalele przed nle11-poraml o godz 2 iebrante III. Zakonu w kościele; we wtorek wieczorem o 7,30 zebranie Ili Zakonu na salce. Po nieszporach w oiediiełę zebranie kat. ab,ty­nentóiw 01 salce. W poniedziałek 2-go lutego suma z kazaniem i świeceniem świec gromnicznych o godz. 10. Kolenda: w p~oledziatek w ul. Osieckiej cd ul. Wolno•ct IŻ do ul. Dllbrowsklego, we wtorek: w ul. Oaiecklej do koaca, w środe: na ul Jagiellońskiel, Dąbrowskiego I przy Prochowni, w czwartek: w ul. Kr61„ej Jadwigi. Przypomina•· , że na nabotetutwle SJkolnem BIi miejsca w kościele takte na chórkach wyznaczone dla mlo­dziety szkolnej. Dla starssych osób 111 ustawione lawy blisko chóru W czasie kazania zamyka się gl6wn, 
bramę. A chrztu św. udziela ale z reRuły w c•11l1 nieszporów o godz. 3; w nadzwyczajnych wypadkach każdego czasu. l.aphy do zapowiedzi ślubnych w pl11tkl o gedz. 9; do chrztu h,. w sobotę od 15 -17. 

m) W eksp. naszej 11lożyl N. N. na tlóbek 17 zL 
m) Tydzień Obrony Kreaów Zachodnich pod oplelrai p. Prezesa .Mlnl■trów. Dowiadujemy si~, te jedną z gló•nych atrakcyj Tygodnia będzie sprzedat •P■dełek szcr.,ścia•. Pudelka zawierać będą cukierki, mydełka i arty­kuły toaletowe, każde zaś dziesiąte oprócz tego znaczek na fant, wśr•d którydt zoajd11ją się: para koni z wolantem, maszyny do szycia, rowery, wieprze, 2t ctn. m,ki, serwisy do kaw-,, zegarki, matcrjały męskie i damskie, le!anka i drobgieJsze wygrane w wartości od 1- 6 złotych. Rozpo­częła się równiet już sprzedat nalepek Tyr dnia przez in­kasentów Oazowoi .Miejskiej. Niechaj wi(c nikt nie uchyla się od ofiarności - przecie:! grosz każdy oddany na ecie Z. O. JC. Z. wzmocni stanowisko na zagroionych a drogicll sercu polskiemu l::aszabacla i na górnym Slą1ka. 
m) Przeciw korespoadeacjl olemlecklef. Zwl11zek obrony kre&ów zacbodnlcb zwrócił się do zwl111k6w i zrzeszeń handlowych I przemysłowych z propozycj11 wpłynięcia na zorganizowane w nieb f rmy, by ule przyjmowały kore1poadencjl nlemleLkiej od poz.:,,ta• jących z niemi w stosunkacll firm li Odaliska I wa)e• w6dztw1 śl,aklego, zwluzcza zd, by nie odpowiadały na te kore1pondencje po olemleck11, jak to ale oleatety 

cza■em zd1ua. 
m) Nas11ym footbalistom ku przestrodze. W Po• 1oanlu d"'6cb uczm6w g mnazlum Marii Magdaleny przy grze w pilke o,,żn11 zderzyło •·~ tak silnie gło­wami, że jeden z nich odniósł usikodzenle cza■zkl i prawdopodobnie wstrząśnienie m6,gu. Lekarae uważają sian niesie eśliwego chlopc. za b,znadziejny. Nowy tJ przykład. jatc betm} ślną lekkomyślnością Jest to oddawanie się bez upamlętaoia jakiejkolwiek grze podobnie s I a r c z y a t ej, nie maj11cej nic wspólnego z racjooalneml ćwlc1enlaml ciała, 

m) Objekt, likwidacyjne. W redakcji n11zeg11 pisma mozemy interesentcm przedłożyć wyka& .oleru­
cbomoścl miejsklcb, objektóir przemysłowo haadlowycla I I. p. z podaniem sumy 1zac11nkowef, podlegający,h w województwie Poznaflskiem likwidacji, o których wspomlnallllmy jut w oaszem piśmie z dnia 9 stycznia i 17 stycznia br. Ostateczne ceny ustali Komitet LI• kwldacyjny. Rtłiektancl winni składać ;,odan1a do dnia 2 lutego br. w Komlsarjacie Ołównfgo Urzędu Likwidacyjnego w Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego 21!, oraz dowód złożenia wadjum (kaucji) wyaoS111cej 101/ 1 oszacowania. 

m) .Mazepę, tragedję w 5 aktach Juljusza Slowac• kit IP, uJrZ} my w naszem mieście w poniedziałek 26. bm. Wystawiona przez zespól z a w od o wy c Il arytyst6w Stałego Teatru Objazdowego Pomorskiego, pozwoli 11am rozkoszować 11ę nletylko pięknością dzieła genlalorgo poety, ale podnieci 011 tet do się• gania po najlepsze, oajtloskooalsze kultury swojskiej, wzmocol nas pr.:eclw bezkrytycznemu adorowaniu kultury, n często nawet tylko llcbctek, obcych. Sztuka grana będzie w kostjuwach II poznańslt\iego teatr1& miejstciego. Bilety wcześniej do nabycia w kllegarnl p. CbmaroweJ, a w dzień przedstawienia od godz, 6-ej wlecz. przy kasie. 
m) W niedzielę, dola 11 bm. odbyło Tow. Ko­biet Pracują,yck awoje walne zebranie przy licznym udziale członków. Po przytęciu sprawozdall ustepu• jącego zarządu przyalijplcoo do wyboru nowego zo­rządu. Zebranie zatwledzllo jedaoglc,śole dotychcza■owy za,z11d, który tworzą: p. P. Ploslcka prezeaem, p. A. Szcz■blewska sekrctark11, p. B. Lewandowska akarbol· czk11, zastępczyol11 p. Lisiecka, p. Pietrzakowi I p. Kamelska. Do rady wybrano nastepujące panie p. Oanową, p.Nowakow11, paooe Oudkiewlczówoę I panią Pljaaawsk11. Olówny111 punktem obrad było życzenie Stowauyszonych zmiany nazwy Tow. Jeclneglołnle uchwalono nazwać Tow. na puyszlość Towar1y1twem Sw. Anny w Leunle, I pod 111 nazw11 I opiek11 Sw. Anny na przyszlo•ć pracować. Na zebraniu zaplnlG 

4e wszystkich mistrzów budowlanyc:h: murarzy, cleAI eolarzy I t. d, w całej Rzeczypospolitej Polskiej 
Izba rzemieślnicza w Poznaniu oad■yla nam na at ul11c11 odezwe : czvtaJcle I rDZPOfllSZechnlaJcle ;l~~y k~~

0

::

1
:nk~~:c: .::~u~o~'aj:e je::c~e ~~:!~ 

I 
I domoścl, Iż 8 lutego urządza Tow. przed■tawleole 

Zawody budowlane w skutek zutcju w budowni• cl le, zupełnie upadły I naletaloby je otoczyć szczP., pismo nasze I :::;r~~:iaL°a ■all Hotel• Polskiego, pr11111c o 



m) Bo Zl~•u Zwi11ztu law. Woj. Rzp. P. zo1tall 
wybrani, fako preze■ kol. Marszałek, za■tęp. kol 
Skubl■z, jako 1ekr. kol. B1ryg1, z11tęp. kol. Banach, 
Jako skarbnik kol. Purmaolak, fako z11tęp. kol. Str6tyk. 
!ekretarf■t czyooy co wtorek I plłllek od g. 6- 8 p. p. w lokalu p. Zywlcklego Nowy Rynek 1!. Zarz11d. 

■) Dyłary lekankle: pp. lir. Swiderski, Dr. Niessing 
i apteka pod lwe■. 

p. Oolaah:o. (Niezwykle postepowaole kominiarz■.) 
Jeden z czyttlnlk6• naszych lnf;rmufe BH: 20 bm. 
wymiatał kominy czeladnik komlnl■rskl z S•lęclechowy 
ł zai4dal zapiały po 1 zł z doplat11 za listopad. Ody 
au powiedziano, te sollys oglo■II oltszq taryfę, od• 
powiedział, że o,glo1:tenle Io soltyaa nic go nie ob• 
chodzi a do ż4danyclt ple■lędzy dojdzie 01tateczole 
Innym ■posobem. I tak 1ię stalo, bo oto nazajutrz 
&jawił ■le 11m pao ml1trz kominiarski I w towarzy•twie 
1wego czeladnika obsz~dl wszystkie zagrody, które 
qdaoej kwoty ole zapłaciły, żadaj11c od katdego po 
pól ■oopku słomy I zapałek. Słomę oatk1ł do komi• 
o6w I podpalił. Myślano, ze cala wid ale pall. Wy• 
lckolooym ludzlam wyllumaczyl p. misiu, te ter11 za 
wypalenie wlool nplaclć po 1 zł, a za wyczyszczenie 
po 44 1rrosay. Taki• 1po1obem przyszedł ten mistrz 
lromlolar■kl do :łądaoych poprzednio nleslu11nie pie 
niędzy. Przypu11czamy, te wład11 nasza nieco roz­
patrzy 114: w tych osobliwych praktykach komlolarsklcb. 

p) Swlerczy■a. Celem pobudzeol1 na uowo do 
tycia Tow. Kat. Roboto. Polsk. w Swlerczynle, zwołał 
miej1cowy ka. prob. Drotdtyilskl 1ebranle 01 dzlef1 
6 ■tyczola 11orauaj11c na takowe aekr. fen. ks. Mi• 
cb1lowlc11 z Poznania. O godz, 4 tej popoi. zagaił 
zebranie k■. prob. Dro:idt)ilakl I popro■II o 1eferat 
■ellr. jen., który w swem referacie wykazał konlec1m1 
potnebe Istnienia towarzyst Gśwlatowo kulturalnych 
••ród robotników. Zebrani jednoglnlnie zgodzlll ■le 
na powołanie do t~cla Tow. Robotników I wybrali 
z■rz11d, który ■lllada sle z 011t4:puj11cycb druhów: 
Michał Wawrzyniak, prezes, Jan Banach, 1111. prez., 
Jan Nabrdyjalr, aekr., Jan Motał■, 111I. aekr., Jan Szy­
mailskl, skarbnik, Jan Lullr, blbljotekln, Jao Bartle• 
wlcz, cbor11ty, Stanisław Laalk I Jan Olejniczak jako 
m■razalkowle, Paweł Potrzeba, Jan Cichy, Andrzej 
Olejolcz■ k jako radni. W koilcu prezes okrg. leu­
czyńak. db. Zlellilskl zacb4:cll zebranych do wytrwalej 
I Intensywnej pracy. Udział w zebraniu był bard&'D 
liczny, a te zalotereaowaole się Towarzystwem je■t 
wlelkle, jwladczy o Iem najlrplel, lt ucbwalooo aaa• 
bonować 100 egzempl Robotnika. .Mamy nadzieję, 
te II przykładem Swlerczyny zoalan11 pobudzone tet 
Inne mltjscowości jak K11kolewo, Pawłowice, Oporowo, 
'WIikowo, Krzycko I t. d. 

p) Poalee. 1Nieszczęśliwy wypadek,) W Smilo­
wie przy młóceniu zbota 12-letma córka gospodarsa 
Weigta została pochwycona prze• zęby mane:ia i 
smiatdtona; śmierć nastąpiła natychmiast. 

Ruch w Towarzystwach. 
t) Baczność .Sokół•! Cwiczenia drQhen i druhnr 

dziś w pi~tek o godz. 7,30 wiecz. w ćwiczni miejskiej. N 
t) Kolo śpiewa .Dembiński•. Dziś o godz. 8,15 w Hotelu Polskim wspólna lekcja. Zarząd. 
t) Tow. Młod·1ch Polek. Dziś w piątek po nal,oieństwie 

zbiórka IV. zast~pu w Domu Katolickim. Zast~powa. 
t) Kolo śpiewu .Chopin•. Roczae walne zebranie od­~dzie sic w sobot~ dnia 24. 1. br. o godz. 8.mej wiecz. 

w lokalu Strzelnicy. O liczny udział prosi Zarząd. 
t) Zw. Pracowników poczt teltgr. i telef. R,eczypospo· 

litej P, Kolo Leszno Walne Zebranie w niedziel~ 25. bm. o codz. 2 po poi. na sali p. Mazurka, Leszczyńskich 44. Z. 
t) ,Sokół" Rydzyna W niedziel~ o godz. 11 ¼ roczne walne zebranie w lokalu posiedztń. Z powod11 wdnych spraw, przybycie wszystkich druhen konieczne. Zarz~d. 
t) Bractwo Strzeleckie w Rydzynie. Zebranie w nie. 

dzielę • godz. 7. w lokalu posiedzeń Zarz,d. 

ODPOWIEDZI REDAl(CJI. 
P. Stan Is I a w o w I R.: Wiersz pomlekfmy, 

bo jest dobry, tylko nie z podpisem Pana, gdyt ktoś 
Inny jest jego autorem. 

Sprawy gospodarcze 
Potwierdzenie urzędowe pn:edlutenla terminu 

ulg cel!1ych, 
8z. U. z dnia 16. I. 1925 r. nr. 4. pod por. 39 przy­

nosi rozpom1dzenie, przedłutenie terminu ulg celnych, mie­SzCZJlcych się w rozporządzeniu D. U. Rzpltej P. z 1924 r. 
nr. 108 poz. 977, do dnia 28 lutego br., jak jut o Iem wczoraj donosiliśmy. 

IDotyezy handlu wyrobami spirytusowymi. 
W uzupełnieniu komuml<atu Zw1ąaku Towa• 

raystw Kuoieckicb w Po,nan1u z dnia II - 13 bm. 
oraz do Towarzystw Kupieckich na prowincji w 
pnedmiocie Rozporządzenia Min. Skarbu z dnia 27. 
XII. 24. o ustalemu cen spr1edaJnycb spirytusu oraz 
dodatkowego opodatkowania sapasów, Związek Tow. 
Kup. niniejszem wyjaśnia, w jaki sposób należy wy­
konywać niektóre punkty tego rozporządzenia. Nie, 
które wódki czyste, noszące w celach reklamowych 
nazwy, jak .Oczyszczona", .Alembik•,• Weselna• 
itd, przydające im zewnetrznie znamiona wódek ga• 
tunkowych, mogą być traktow~ne przez władze skar 
bowe, jako .gatunkowe" (ustep 3 ci § 5.) i stosowa 
ne przy tem w\ tsze opodatkowanie 68 groszy za litr 

obji:tościowy, a nie ~ groszy jak prsy wódkach 
csystych. - Sprsedawcy wódek, w podobnych wy­
padkach, mogą wnosić reklamacje do Urzi:dów Akcyz 
co do uznania tych wódek o najrozmaitssycb auwacla, 
za czyste, prayczem: 

1) w rasie wątpliwości, Uraędy Akcyzowe mog11 
poddać takie wodki badaniom chemicznym, 

2) musiałyby być sprzedawane po cenach wódek 
czystych, pod rygorem kar, w wysokości olł 
10 do 20 krotnej ilości umniejszonego dodatko• 
wego pcdatku. 

Zatem istnieją dwie alternatywy przy wódkaclt 
faktycznie czystych, a o nazwach wódek .gatunko• 
W}cb•: , 

I) albo uznając je z wazwy jako .gatunkowe" sprze. 
dawać po cenie wytsz~j, ale za to viscić wyhzy 
pod•tek dodatkowy (68 groszy za litr ebJ,:toś­
ciowy); 

2) albo tądać umania ich jako .czyste• i w tell> 
sposób koraystać z mniejszej wysokości podat­
ku dodatkowego, z zachowaniem jednak rygo 
ru spnedawama tych wódek po nitszycb cenach. 

Przypominamy przy tem ust(p dragi art_},kuh~ 
23 •asadniczej ustawy z dnia 31 lipca 1924 ° mono­
polu spirytusowym, który da1e motnosć sprsedaw• 
com w okr~gacb meabjętycb zupełnym monop:,lem 
podnoszenia w~ sokosci sprzedatnej ceny detalicznej. 
wódek ca\ stycb o 10•1. tych ceny spnedatnycb. 

Dn.tłlo•e B0l0WIUlla QlełdJ 7.bozoweJ 
1 dnia !ł 2 l. 19»6 r, a.a nutępuj,co anyauły lo1Jo Po~ 

u 100 k1. • ładQJUl:aołt •agonow,cl : 
Żyto . . . . . . ...•....... 
Pannica . . . 
1 ęcmnie6 brow. . . 
0-.1... . . . . . .. 
Mtk• 1ytnia 66¾ 1 ""'bai 
M.1tka ht.nia 10•1• • ,. 
Mę,ka pa'!>łlnna 661Je 
Oapa 6yrul• . , . 
Ospa pszenna. . . 
Ziemniaki (ab"c11ne 

Zamówienie. 

1!6,76-17,75, 
M,6J-D9,oe 
IM,• O- ~8.00 
auo-23.et 

4!1,t» 
97.26-8916 
6-ł,i0-67,50 

19,21> 

-4,20 

Zamawiam nlnlejszem „Olos Leszc:rv6stl" z Lenna 
na mlesl11c L U TY 1925 roku za I zloty 12 gr. 
wlllcznfe z oplalq pocztow11 I I O gr. opiaty manlpulacyfneł 
Iml4: I nazwisko: ______ .............................. ---
Mlejacowo•ć: ---------------
Ulica I numer: ______________ _ 

KWIT POCZTOWY. 
Powytsze I zloty I 12 groszy oru 10 groazy 

opiaty manlpnlacyjnej zapłacono. 

dnia .......................... _..... ............. 1925 
Nv&-vłv&~N~I, :-·· .••.•.••••••.••••••••••••••••••••••••••••• ··\ 11 

PODZIĘKOWANIE! • Za tak licmie nadesłane nam życzenia w dniu • Za tak licznie nadesłane nam w dzień erebneg~ : srebnych godów weselnych składamy oa tej drodze : we■ela :iyczenla, kwiaty I podarki, skladamJ na tej : tk' t r d : drodze aerdeczoe : wszys 1m nam ycz 1wym ser cczne : 
Bcig zapłać! : Bcig zapłać! :• 

W. Mlynarc&yk z to°" • Stanl■law Mlzgal■ld z żon,. : 

I. Stały Pom. Teatr Objazdowy 
........ D)rekcja:.WI. Helleń<ki·i· M_ Oołogowski ........ . 
W uli Hotelu Pol■klego dnia 26 ■tyczni■ 1925 

MAZEPA Leszno, d, 23. 1. 25. ~. : ~lł~'f!ttiM'I •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• Wnioski o udzielenie pozwolenia l■tro Zł. ltm. o gnd• 7,30 meos. • 1011a1a 
b d • p. Wolllle■lou ną U OWaOle odb~dzie si~ 
wyszły z druka. b. • t)o nabycia w ekspedycji Głosu Leszczyńskiego. ze ranie 

■ lllJll~dl włai[i[ieli TUI. nierndlomolli I lHmie. 

(Jl A P n I Po zebraniu nastąpi odczyt na temat: .o Konstytucji 
Państwa Polskiego•. 

Zan:11d. 

książe~~!E!~o~ą~Mwysta. Qlolna posada 
wioną 28 VIII. 1923 r. przez 

I kl 
P. K u. Kościan, na nazwisko e I"' palone fil knmałknch, 

trqce palone mielone, 
mar11e1 miel. z kamienia 
maplenne10 95 -98 % 

miał maplenn, 
peleca • partiach ••"°nowych 
po cenadt bellconkurencyjoycb 

'. JtillARIA" -lHlttl 
Bolesłafll Jer19klefdlCZ. 

Tel. a,. 

Milecki Antoni, urodz. 21. XI. W 
1899, zamieszkaj-cy w Opo• 
rowie pow. Leszno, która zo. 
stała w listopadzie 1924 roku 
zgubiona. 

Miejska rzeżnia. 
Jut ro w sobot~ o g. 8,30 

sprzedaż mi,;sa 
mniej wartościowego. 

(1}9dz1erża11e 
lub kupię 

10 morg. roli i 10 mórg ~i w 
okolicy miasta, natycbm. lab 
później. Oferty do .Glosa• 
pod .ROLA• z podaniem ceny 

dziertawy. 

SIECZKARKA 
o 2 kosach natychmiast na 
sprzedaż. Odzie wskate Ol. 

NATYCHMIAST 
■ do wynajęcia skład i 2 pokoje 

z kuchni~. Kościańska 34. 

do kuchni z pościel• własn,. 

c1oromsk1. 11ona11ec. p. Upno Nowe, (Leszno), 
POSZUKUJĘ 

wspólnika z kapitałem 2000 zł, 
do dobrze prosperującego 
przedsi~biorstwa. Zgl. piśm. 
do eksp. Glosa pod lit. ,K. A.• 

POKÓJ UMEBL 
od 1. 2. lnb 15. 2. z 1,tnym. 
l ■b bez, ewentl. dla dwóch do 
do wynajęcia. Osobne wejście. 
KOŚCllńska 60, I piętro prawo, 
wejście z al. Padenwskiego. 

POSZUKUJĘ 
pokoju umeblo•. z osobnam 
wejściem natychmiast. Zglosz. 
piśm do eksp. Olosu pod lit. 
.A \\,,•. 

POKOJ UMEBL 
dla dwóch panów do wynaj~cia 
od natychm. lub od I. 2. 25. 
Adres wskde eksp. Głosu. 

tr■gedJ■ w 5 ■litach J. Slowaclllea:o, 
Stylowe kostjumy z pracowni Teatru Miejsk. w Torunia. 

Kierownik artyst. i reżyser: Wł. Helleński. 
Administrator: M Oologowski. 

Ceny miejsc: 4 zł, 3, 2 i 1,50 zł. Dla ucz~cej się 
młodzieży 1 zł. 

Bilety wcześniej do nabycia u WP. Chmary, Rynek. 
Poc•ątek punktualnie o a:odzlnle 8-meJ wlecz. 

Podziebowonie ! 
Za tak energiczne i skuteczne wyśledzenie 

skradzionych dnia 13. 1. 1925 roku towarów. 
zwróconych mi przez policj1; śledczą w Poznaniu 
dziękuję pol. śl. v, Lesznie i w Poznaniu, 
a przedewszystkiem st. przodownikowi śledz. 
panu Janowi Kluckowi w Poznaniu, dzięki 
któremu odzyskałem skradzione towary. 

Franciszek Bryza, 
zegarmistrz złotnik. 

W czwartek, 29. bm., • ged1. IO-tej przed południem 
■przedawać bede w Krzycku Wielkim 

ca 140 parcel stojącego drzewa 
opałowego I ut,tkowego 

■1jwlęctj daj11oe•11 11 a:ot6wki:. 
11o11aa-.11ny,uw....._ 

Książkowa 
1tars11, samodzlelaa, potrzebna natycbmla1t. 

Zglo■zenla z podaniem pen1II I referencji pro11ę 
■kierować do ,Głosu• pod .A. N. zoo•. 




